cena 1 zł. 
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ROCZNICA WYZWOLENIA ŁODZI 


obchodzona była nader uroczyście. Odstoniecie tablicy pamiątkowej. 
Prezydent Bierut i Marszałek Zymierski byli na posiedzeniu MRN 


W. pierwszą rocznicę . swego oswobo-| ległym i podkr złożyć wieńce u stóp pomnika Pole- 


À |. 
a 


G 


jąc jedność bratnićh na- | ab; 


dzenia Łódź przybrała wygląd uroczysty:| rodów kich i Związku | h Bohaterów Armii Czerwonej i Woj- 
ulice i wystawy sklepowe udekorowane | Radzieckiego. | sku Polskiego. 


flagami, godłami państwowymi i portre- 
tami przedstawicieli Rządu R, P, 

„Już we wczesnych godzinach rannych, 
po pobudce, wyruszyły oddziały Wojska 
Polskiego do DOW, poczym przemaszero- 
wały przy dźwiękach orkiestry głównymi 
ulicami do Komendy Miasta, 

O godz. 11.30 w obecności przedstawi- 
cieli władz miejskich, wojskowych, partił 
politycznych, związków zawodowych 
niezliczonych rzesz spółeczeństwa odbyło 
się uroczyste odsłonięcie tablicy pamiąt- 
kowej na gmachu Zarządu Miejskiego z 
następującym napisem: „W pierwszą rocz- 
nicę oswobodzenia m, Łodzi z niewoli hi- 
tlerowskiej przez oddziały Armii Crerwo-| 
nej | Wojska Polskiego Zarząd Miejski 
umioszcza tę tablicę, jako dowód wdzięcz- 
ności i hołdu obywateli miasta bohater- 
skim oddziałom, niosącym wolność naro- 
dom ujarzmionym”, 

Po odsłonięciti tablicy przemawiał pre- 
zydent miasta ob. Mijal, oddejąc hołd po- 
IRAE 5t: FENS APELA 


Waszyngton- Warszawa 
Bezpośredni próbny lot 

Na lotnisku na Okęciu dnia 19,1 46 o 
go! 11.35 wylądował samolot amerykań-| 
ski zamorskich linii lotn ch, odbywając 
lot próbny z Waszyngtonu do Warszawy 
z 25 osobami i przedstawicielami cywil- 
nych sfer amerykańskich, Na lotnisku wi- 


W imieniu Wojska polskie go mjr. Sot-| Poza ty ym odbyło się uroczyste posie- 
ski złożył przysięgę obrony trzech wie T| dzenie A iej Rady Narodowej, które 
kich ideałów: jedności, demokracji 1 przy-| zaszczycili swą obecnością, witani niezwy- 
jaźni Polski ze Związkiem Radzieckim, entuzjastycznie przez żebranych rad- 

Następnie utormował się pochód, skła-| nych: Prezydant KRN ob. Bolesław Bie- 
dający się z 17 pocztów sztandarowy rut i Marszałek W. P, Michał Roln - Ży- 


które ud, się do parku Em jatowskiego, mierski, 


tali ich; minister Komunikacji Rabanow- 
ski, wiceminister Kom. Jastrzębski, dyr, 
Śl: lotnictwa cywilnego Madejczyk 


Min. Spraw Zagra- 
nicznych i przedstawiciele „Lotu”, Ze stro- 
ny amerykaństkiej witał przybyłych am- 
basador USA w Warszawie, pan Bliss I,a- 
ne z członkami ambasady. 


przedstawicie 


Faszyzm i demokracja 
nie moga istnieć ouok siebie 
N. Agencja Reutera donosi, že 
z stanu USA Spriille Braden, 


na zebraniu Klubu uniwer- 

Nowym Jorku adczył, 

nie zósfa etnie 

witąpiony w Ameryce. Hitler powiedział 
w r 1940. że rozpoczęła się walka na 


y demokracja 


że tylko zupełnym zniszczeniem jednej ze 
siron, Niestety, zwycięstwo wojenne nad 
PAŃSKA osi nie zniszczyło | 


ta ma wiele PAŚĆ 
to pozwolimy — powiedział Braden. Świat| 
t mały, aby mogły istnieć jedno- 
e demokracja i faszyzm. Musimy sta 
le pamiętać o tym, że gdziekolwiek roz- 
winie sie faszyzm. broń jego będzie skie- 


Ao 


Memi: otrzy: 


RER 


„Premier światowy” 


„0% DYN: (P. AP). Pierwsze niejaw- 
cdzenie Rady Bezpieczeństwa „pd 

dn. 23 bm w cćlu omówienia 
nii światowego“. 
sto nazywa” 
ią generalnego sekretarza ONZ. 


sfin 


naródowio” 
obywa 


ra „pre 


mie e 50 mil. 
zytywnych rozważań. Strona a 


ską miała przy tym ticmagać si 


przy 


j 


ska dia! 


w rka 


Wręczenie sztandaru MA. 


. Dziś o godz. 10-ei rano odbyło 
róczyste wręczenie sztandaru łódzkiej M 
licji Obywatelskiej. 

Aktu tego dokonał prezydent m. Łodzi, 
ob. Kazimierz Mijal. 


gwenynen ernango 


Strajki w- USA 


NOWY JORK, 19.1. Agencja „Associa 
ted Press" donosi, że strajk robotników 
przemysłu mięsnego w USA ogarnął cały. 
'kraj. Strajkują robotnicy, zorganizowani 
zarówno w kongresie związków przemy- 
słowych, jak i w amerykańskiej federacji 
pracy. Udział w strajku bierze 193 tys, ro- 
botników, członków CIO i 75 tys, robotni- 
ków AFP, Przywódcy związkowi odrzu= 
cili -propozycje ministra pracy, Szwelen- 
m |bacha, który dążył do odroczenia strajku 
A przedłużenia rokowań. 


Strajki w Grecji 
MOSKWA, 19.1. Agen TASS dono- 


si z Aten, że w Grecji strajkują wszyscy 
urzędnicy I funkcjonariusze państwowi, za 
wyjątki personelu szpitali, umbtułato= 
rłów itp, W kilku miejscowościach Grec 
trwa strajk powszechny: W „wielu zakia- 
dach robotnicy uzyskali 

będą otr gwat pi 
j jacego się ciągle kursu drach- 
w przemyśle chemicznym i w 


dalszym ciągu. 


l. 
lisuwocia hitlerowców 


domaga stę delegat Białorusi 

LONDYN, 19.1 (BBC.) — Na trzecim 
plenarnym posiedzeniu Organizat Na- 
rodów Zjednoczonych prz mawiał dele- 
gat Białorusi Kisiełew. W przemówieniu 
swoim wezwał zgromadzonych do po- 
wzięcia uchwały, zmierzajacej do zażą- 
dania od państw, nie będ h czlonka= 
mi Organizacji, usunięcia 
rytoriów niemieckich przestepców Wo= 
Dotyczyło by to m.i. generała 
von. Klugge, który znalazł schronienie 
w Hiszp gen. 160. 


Strajk 709 tysięcy 
robotników 


LONDYN (BBC). 
noszą robstn 
burgu przys 
| mimo, 
wni, w 
wy dopiero na 
Co się 


vnstont das 
ani w Pit 


u 


yk przet 
zeń elektryczn 
1. nie ulegi 


iż w najbliższym cza= 
e trajk pracowników 
tramwajów guitobis sów i metra w 


wym Jorku 


alizowa: 


ltej osazji è przecia 
czyjejkojwiek wotwrotrzne 


wdopodohrie sua sfinalizo- 


wane. 


Str 2 


Kandydat na szubienice... 


zorganizówał w Czasie 


. 
Jednym z głównych przestępców wo” 
jennych, którzy zasiadają w tej chwili na 
ławie oskarżonych w Norymberdze jest— 
von Papen, ~ 

Jak doniosły wczorajsze dzienniki, von 
Papen należał do tych dziesięciu, którzy 
zgłosiii onegda] deklaracio, że wyrzekają 
się ideologii narodowego socjalizmu, 

Nie od rzeczy będzie przpomnieć, że 
"kariera tego politycznego korsarza, zaczę 
ła się już dawno, bo w r. 1915 w czasie 
wojny światowej. 

“W owym czasie był Papen niemieckim 
atache w Waszyngtonie. 

Kiedy wybuchła wojna, w stolicy Sta- 
nów Zjednoczonych powstały dwie centra- 
le szpiegowskie: Ententy, na której czele 
stał brytyjski attache kontradmirał Hoty. 


Gaunt — i państw tzw. cęutralnych pod |£ 


Kierownictwem von Papena, 

Działalność centrali szpierowskiej Pa- 
néng byla bardzo ożywiona, Utrzyrhywa= 
Ta ona staty kontakt z Irłasdczykami i Hin 
dusami. Agenci Papena wysadzili parę 
razy móst, na którym przejeżdżał pociąg, 
wiozący przez Kanadę transnorty broni do 
topili okręty amer: zle, tran- 
6 ase amun Ententy, 
wa konle wojskowe, 


two handlowe p: 
port and Export Compan: 
le stanął attac finansowy dr Albert, 
wślizyęnęła się tam niejaka panna Vosca, 
która znalazła tam posadę sękrotarki, 

Panna Vosco, pracowała w. kontrwy” 
vatia angtotstfm, załatwiając całą Korem 
ją rzekomej firmy handowej amia 
ność koplowania i fotografowania 

ejszych dokumentów: 
Pewnego razu p. Vosca zakomuniko* 
wala, IŻ waszynątoński sprawozdawca 
wołenny „United Press" Archibald, otrzy- 
ms! pokaźny pakiet, zawierniący rachun- 
kl z wielkich dostaw amerykańskich dla 
Niemiec, oraz plan kiiku aktów sabotażo- 
wych, prolektowanych przez Papena na 
terenie Stanów. Zjednoczonych, 8 wresz- 
cio szereg prywatnych listów w. Papena. 

W jednym z tych listów Papena do swej 
żony uderzały następujące wzmianki: 
„Powtarzam stałe tym glupim yankesom, 
aby podziwiali nasze bohaterstwo } trzy« 
mall Język za zębami”, Inny ustęp listu 
brzmiał: „W Waszyngtonie kongres 1 
rząd robią wszystko wedlug wskazówek 
posłów niemieckiego 1 austriackiego, nie 
wiedzac wcale, Iż stosulą się do naszych 
życzeń“, Jednocześnie Archibald otrzy- 
mał laskę, wewnątrz której mieściły się 
plany fortybkacyj amerykańskich. 

Archibald udał się ma statku holender- 
skim „New Amsterdam“ do Europy, przy 
czym stosownie do planu, statek miał za- 
winąć do jednego ż portów angielskich. 
Szef wywiadu angielskiego, Oaunt, wy- 
słał jeden z najszybszych okrętów anziel- 
skich, który wyprzedził o trzy dni „New 
Amsterdam" i zarzucił kotwicę u wybrze- 
ża anglelsktego, powiadamiając admirała 
Halla a ładunku, wywiezłonym przez sta- 
tek holenderski. Gdy „New Amsterdam“ 
zawinął do portu, Archibald został aresz- 
towany, a równocześnie władze angief- 
skio. pole przeprowadzenie ścisłej re- 
wizji pa statku. 


(h 
Przez trzy dni rewizja 
h wyni 


dawała po- 
ów, Czwartego dnia kon- 
interweniował w sprawie 
ści, a konsul ame 
aresztowania dzion 


ża! 
sil M 
bogey 
tuka 


(Vosca) © 


statki hoiowde| 


przeznaczone doj“ 


ndzowie:lż: fn 


issada? odl 
éso odwneyłał— Fakt ten Humaczono zazwyczaj tym” bie ży 


201 EXPRESS 19% 


. szpieg | 


pierwszej wojny, światowe, ceniialę szpiegowską 


w. Stanach Zjednoczonych 


kasy. Kapitan odmówił, powołując się na 
iędzynarodowe prawo morskie, a $w- 
czas Hall polecił otwarcie kasy s w 
ie wpadły niezwykle kom- 


towa mera 


16 miłlonów “burz nawiedza 

jek obliczono, w Każdej sekundzie 
nad külg ziemską szałeje 1800 burz i 
nawałnic. W ciągu roku przechodzi nad 
burz, 


zu roku na biegunie notuje się 
h do dziesięciu dni, w Czasie 


cj burze powstają między 
ly, a najrzadziej 
szy grzmot, 


sensację. Cała prasa, nawet, zermanojil- 
ska domagała się wysiedlenia Papena z 
Ameryki, Istotnie wkrótce pose? austriac- 
ki baron Dumba i Papen otrzymali pas 
porty na wyjazd. Poseł niemiecki Berns 
dorff pozostał na swym stanowisku. 

minzame tower 


to błyskawic na sekunde 


kule ziemską w ciągu. roku 
jaki kiedykolwiek zanotowano, trwał 
półtorej mindty. 

Jak ustalono, błyskawice o zabarwie- 
miu czerwonym są mniej niebezpieczne 
od błyskawic białych. O ile błyskawica 
rozkłada powietrze na wodóri tlen, wów. 
czas ma ona zabarwienie czerwone i przy 
uderzeniu nie wznieca pożaru. 

Błyskawica jest szeroka od 5 do 10 
metrów 1 długa na 10 kilometrów. Posia- 
da ona napięcie 100 milionów wolt i na- 
tężenia 50 do 100 tysięcy amperów. 

Podczas trwania błyskawicy wywią 
zuje się energia biliona koni mechanicz- 
nych, Biyskawica ffwa zaledwie  tysiącz- 
ną część sekundy. 


Przed £ 
pierwszych 


sm Okręgowym w Łodzi w 
lutego odbędzie się 


rluszom Brygady Ochrony Skarbu: Wła- 
dysławowi Szlachetce i Henrykowi De- 
bowskiemu, oskarżonym o wzięcie łapówki. 

W dniu 25 pdździernika ub. r. dwaj wy- 
żej wymienieni } funkcjonariusze Brygady 
lali stę przy kiosku Bolesława Mi- 
go na rogu ul. Narutowicza i. Ki- 
kiego, w celu zakupienia papierosów, 
Zauważyli oni, że Mikulski handluje pa- 
pierosumi zagranicznógo pochodzenia i 
chcieli sporządzić mu protokół. Mikulski 
powiedział im, że on papierosów tych ma 
mało, natomiast zna „kurtownika”, który 
sprzedaje zagraniczne papierosy wtgona- 
mi. „U tego „hurtowniza”, powiedział Mię 
kulski, mogą panowie dobrze zarobić” i za- 
ofiarował się wskazać im adres, Oskarżeni 
udali się do Apolinarego Drewnowicza, za- 
mieszkałego W Łodzi przy ul. Zawadzkiej 
nr 6, Tam przeprowadzili rewizję, w wyni- 
ku której stwierdzili, że Drewnowicz ma 


lak sie żenia i rozwo: 


| Łanownicy przed sądem 


zmagazynowane duże ilości zagranicznych 
papierosów, Padły słowa: „Grzywna, a- 
reszt, bezpieczćństwo, prokurator", Tak 
długo grzmieli obaj urzędnicy, póki Dre- 
wnowicz nie zaproponował im łapówki, 
której wysokość w gotówce ustalono na 
20 tysięcy złotych, Oskarżeni otrzymali 15 
tysięcy złotych na młojscu, apo następne! 


M DN 4 


a 


0 


Usługi, lakie von Papen oddał Hitlezo= 
w! były nierównie większe. Spryt, zim- 
na krew, cynizm i inteligencja, wyniosły 
go bardzo wysoko, 

W najbliższym czasie trubunał, urzę* 
dujący w Norymberdze orzeknie, czy v» 
Papen nie zakończy swojej kariery rów 
nież bardzo wysoko: bo na szebienicy! 

M. 


D 


Anglia i Francja 
upaństwawiają przemysł 


LONDYN (BBC). Agencja Reutera donosi, 
iż w poniedziałek rozpocznie się w brytyjskiej 
Izbie Gmin debata w sprawie upaństwowienia 
lotnictwa cywilnego i kopalń, W Izbie Lordów 
tematem obrad będzie sprawa upaństwowienia 
Banku Angielskiego. 

Przewiduje się, iż projekt rządowy upań- 
stwowienia kopalń spotka się z ostrym atakiem 
ze strony konserwatystów, którzy stoją na sła- 
nowlsku, iż krok ten wpłynie ujemnie na mo» 
źliwości ekspórtowe z jednej strony, z drugiej 
za% — monopolistyczny system uderzy w kon- 
sumenta. 

A 

LONDYN (BBC). Francuskie Zgromadze- 
nie Ustawódawcze rozpatrywać będzie wkrót- 
ce projekt rządowy nacjonalizacji elektrowni 
i gazowni, Prolekt ten wniesiony został przez 
ministra produkcji Paul'a, 
utworzenie specjalnego komitetu, w którym re- 
prezentowany będzie rząd, konsumenci i kde- 
rownictwo elektrowni 1 gazowni. Do zadań ko- 
mitetu należeć będzie sprawa rozdziału energii 
elektrycznej 1 gazu, Jak również zaopatrywanie 
w surowce. Kompetencje Komitetu nie będą 
obejmować produkcji urządzeń elektrycznych 
1 gazowych, ani teź instalowania dych urządzeń, 


5 tysięcy zgłosić się mieli wieczorem tego 
samego dnia. 

Drewnowicez pożałował jednak wydat- 
ku i zawiadomił o całej „tranzakcji” Mili- 
cję Obywatelską. Wieczorem, gdy nadeszli 
obaj przekupni urzędnicy, oczekiwał ich 
patrol milicyjny. 

Na łapówki 


wszyscy się skarżą, lecz 


To I owo 
Agencia Reutera donort, że ambasador Sta- 


nów Zjednoczonych w Związku Redzieckimi 


Harriman, powrócił w piatek 18 stycznia br, 
drogą powietrzną z Londynu do Moskwy. 
Gnt 
Agencją Reutera donasi, ża wicepremier 
wloski Nemi został przyjęty przez brytyjskiego 


bardzo wielu je daje lub przyjmuje. Przy- |ministra spraw zagranicznych Beving. Pod- 


kladne ukaranie obu nieuczciwych urzed- 

ników Brygady Ochrony Skarbu na pe- 

wno nie jednego odziraszy ad przestęp- 

stwa, które powoduje tyle strat dla Pań- 

stwa i gospodarczego życia kraju, a prze” 

de wsżystkim opóźnia odbudowę J. 
Gomess amn 


czas rozmów poruszono Sprawę  przyńztych 
wyborów oraz traktatu pokojowego z Wio- 


i vyt 

Agencja Rentera donosi, Zu UNRRA do 
starczy Czechosłowacji 7.587 ton ortechów 
ziemnych w celu produkcji margnryny dla 
szpitali czechosłowackich, 


w poszczególnych stanach Ameryki Północnej 


Kwestia rozwodów i nowego prawa 
małżeńskiego jest dziś w Polsce niesły- 
chanie aktualna. Nie od rzeczy będzie 
powiedzieć, jak się sprawa ta przedsta.) 
wia w kraju najczęstszych i najsensacyj- 
niejszych rozwodów, w Stanach Zjedno= 
czonych Ameryki Północnej. 

Różnorodność obowiązujących w po- 
szczególnych stanach U 
obok kode 
ice te szczególnie ja: 
pują w ustawach m f 
dowych. w 

Na przykład, w Nowym Jorku mężczy- 
źnie wolno zawrzeć związek małżeńs! 
za zezwoleniem rodziców w 16.tym 
życia, kobiecie zaś w 16-tym; bez z: 
lenia wymagany jest wiek 21, wzgl. 18 
lat. W stanie płn. Karoliny zezwoli 
rodziców jest juž zbędne w momencie 
przez strony  16-tu. lat, w 
sianie wymagane jest zezwolenie w 
wieku” 14, wzgl. 12 lat, zaś bez zezwole- 


małżeński w 21 


ku życia, yć 


` “3 , Ą 


zarówno miężczyzna: jak i kobieta |t 


że ma południu Midzie szybciej dojrze- 
wają i szybciej też starzeją się. Nie prze- 
szkadza to jednak, iż w północnych sta- 
nach, jak Maine, młodzi mogą zawierać 
związki małżeńskie za zezwoleniem ro- 
dziców w 14, wgl. 12 roku życia. W Mis- 
souri natomiast, młodzieniec ożenić się 
może, nawet za zezwoleniem rodziców, 


i | dopiero po osiągnięcia ci, tj. 
21 roku życia, “ 
Wn rych stanach wymagane są 


zapowiedzi, a wówczas formalności, po- 
przedzające zawarcie małżeństwa, trwa- 
lą 8 do 10 dni. W Nowym Jorku proce- 
dura ta jest najprostsza. Kandydaci uda- 
ją się do urzędu stanu cywilnego, miesz- 


-|czączgo się-w ratuszu, oświadczają, iż 


ukończyli 21 rok życia, wzgl 18, podpi. 
sują jakiś dokument j za cenę 2 dola- 
rów uzyskują t. zw. „Marriage License" 
Procedura ta wymaga wprawdzie dwóch 
świadków, można ich jednak z łatwości. 

é za 50 centów. Na dokumencie 
ący w następnym pokoju pisarz 
ski kładzie swój podpis — i małżeń. 


stwo jest żawarie. O ile strony tego sp- | 
, dokument taki podpisać może ' dziedzinie, 


duchowny lub sędzia. 

Tak samo, jak różnią się ustawy mal- 
żeńskie w poszczególnych stanach, tóż- 
nią się też ustawy rozwodowe. I tak: w 
stanie Newada każdy mniej lub więc 
poważny pretekst jest dostatecznym do» 
wodem dla tzysktnła rozwodu, W polu- 
dniowej Karolinie natomiast rozwody są 
w. ogóle niedopuszczalne. W. Novo Tule, 
jako Busa, do rozwodu, służy opilstwo, 
Okro pre , złośliwe opuszczenie domu 

z ze stron, zás w Nowym Jors 
fa udowodniona zdrada. w Colorado = 
roba umysłowa, nałogowe narkoriania 
itd., we Florydzie napady szału, w Hawa! 
złośliwe opuszczenie dómu przez jedną 
ze stron na 6 miesięcy lub dłużej, 

Od szeregu lat najwiękni prawnicy 
amerykańscy pracują U nad skło- 
nieniem ciał ustawodawczych do wyda- 
nia jednolitych przepisów, które by obo+ 
wiązywały we wszystkich stanach Ame- 
tyki. Wątpliwe, czy pro 
kiedykolwiek  wicalizowz 
każdy stan powosc wany 
utracić może swą sanii: 

B-z 


albow 
Row 


Projekt przewiduje 


ki tak? da się 
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astraży porządkuiił: 


M ilicja Obywatelska oczyściła swoje szeregi od elementów niepewnych i nawet 
przestępczych, które napłynęły do niej w pierwszym okresie 


"Znaczne polepszenie się stanu bezpieczeństwa na terenie województwa 


+ powstania Mi 
Ticji Obywate iskiej w stod f I Wojewódz- 
twie łódzkim sprawozdawca nasz prze- 
prowadził rozmowy z pułk, Ignacym Bor. 
owskim, komendantem, Wojewódzidei 
Komendy M. O. oraz k; 
Kepa, komenda: 


skiej byt Lublin. Tam —'natychniiast po 


lotrzymaniu pierwszych wiadomości o 
'wobodzeniu miasta — otrzymałem no- 
ację na komendanta M. O. na miasto 
Województwo Łódzkie. Wraz z odpo- 
ekipą organizacyjną przybyłem 
do Łodzi w dniu 28 stycznia. Jak wiado- 
iż w parę godzin pa ucieczce hitle- 
miasta milicja zorganizowała 
samorzutnie, Najrozmaitsi ludzie. 
awet elementy wrogie demok: 


rowców z 
się 


— pod opaska milicianta i z 
R z wroga ka em, — 
rabunek, lb: też szi 


przed sprawiedliwoś 
ać do odpowie: 
popełałone 
okupacji i wymierzone przeciw- 
ko narodowi polskiemu. Krótka mówiąc, 
w szeregach mificyjnych w owym czasie 
byli riajrozmaitsi jedzie — dobrzy oby- 
watełe. którzy zaciągnelńi sie w milicyjne 
szeregi w poczuciu obowiązku 1 szczere- 
go patriotyzmu. Obok nich jednak znaj- 
dowali się Vołksdeutsche, Ukraińcy, sza- 


„| brownicy, a nawet gestapowcy. 


Putk. Rorkowi: y wojewoda 
Pomorski, mój poprzednik, 
rozpoczął energiczną wałkę z tego rodza- 
ju stanem rzeczy, Pierwsze dwa tygodnie 
mojego urzędowania pa. przejęciu Ko- 
mendy poświęciłem na lustrację poste- 
runków i komisariatów milicyjnych w 
i Łodzi i w terenie. Na moje zarządzenie 


zaczęto sporządzać fisty personalne i kar- 
totekę funkcjonariuszy milicji, Selekcja, 
prowadzona planowo, zaczęła dawać od- 
powiednie rezultaty | ostatecznie milicja 
została Oy ie Ó nych ete- 
mentów. 

Na terenie Województwa zostało zor- 
ganizowane osiemnaście jednostek mili- 
cyjnych w 14 miastach powiatowych i w 
4 miastach wydzielonych. Tyle w spra- 
wie organizacji milicji na terenie Woje- 
wództwa. 

— lak się przedstawia działalność 

M. O. w Województwie w ciągu ubiegłe- 
go raku? — zadajemy drugie pytanie. 
a początku — mówi pułk. Bor- 
kowski. milicja w pierwszym rzedzie wy- 
łapywała niedobitki hitlerowskie i ich 
współpracowników spośród ludności pol. 
skiej, Następnie zabezpieczała mnienie 
po-niemieckie, strzegła przed rozgrabia- 
niem fabryki i przejęte przez Palistwo 
magazyny. 

Poza tym prowadzona była normalna 
walka z przestępczością, walka ta w cią- 
gu roku na terenie Województwa dała 
niezłe: rezultaty, bowiem przeszło 50 pro-, 
cent przestępstw — mimo najrozmait- 
szych trudności — zostało wykryte. 
Szczególnie dużo wyśiłku i ofiar koszto- 
wało żwalczanie leśnych band dywersyj- 
nych, którę grabiły ludność wiejską 1 do- 
konywały marderstw na _ fumkcjonariu= 


szach państwowych i działacząch spa= 
łecznych. Osiągnięcia jednak mamy po- 
ważne, czego najlepszym dowodem jest 
znaczne poprawienie się stanu bezpie. 
czeństwa na terenie Województwa, 


— jakie trudności miał ob. puko- 
wanjk na myśli? 

— Pierwszą trudnością był początko- 
wy brak umundurowania, uzbrojenia ł 
odpowiedniego ekwipunku. W ciągu 
roku jakoś tym brakom zaradziliśmy i 
nasi ludzie prezentują się obecnie nieźle. 
Następną trudnością był brak  fachow= 
ców. Nie mogliśmy bowiem do naszych 
szeregów przyjmować fachowców z „gra 
natowej policji”, którzy splamili się służ 
bą dla sanacyjnego reżimu, a podczas 
okupacji służbą dla naj p Tych lt 
dzi także, po odpowiedniej sefókcji, za- 
tnudniliśmy częścjfowo jaką instrukfo- 
rów. Poza tym itruchomiliśmy Centralna 
Szkołę Oficerów Politycznych 1 Ofice- 
rów Liniowych, jak również Szkołę Sze- 
regowych Milicji, którą to szkołę ukort« 
<czyło dotychczas przeszło 800 milicjan- 
tów. W ten sposób podnieśliśmy wybi- 
tnie poziom fachowości qaczych ludzi. 

Po roku pracy Milicja Obywatelska z 
dumą stwierdzić może, iż stanęła na wy. 
sokości zadania i wyniki jej pracy są 
bardzo poważne, kończy roznowę pułk, 
Borkowski, 


„przestępstw w Łodzi wykryi 


a osi 'qgneła wyższy stopień fachowości 


Praca oświa-. 


towa i wychowawcza wśród milicjantów 


Kpł. Keos. 


jedyni ny! 
kad 


„| kompetencji tych sąd: 


"| innych tego rodzaju przestęstw 


„przymus, a naterenach b. 


bronionego przez kilkunastu uzbrojonych 
W, broń automatyczna i Giren apryst- 


imdnychei zagad jek 
przez członków na- 
ledczych. 
y stan bezpieczeństwa w 
naszym t wybitnie się polepszył. 
— Jakie przyczyny, ob. -Komendancie 
złożyły na podniesienie sprawności 
naszej milicji 
— W pierwszym rzędzie sprawność 
naszej słażby podniosła się. dzięki prze- 
prowadzenia odpowiedniej selekcji. Obe- 


onie — aczkolwiek kontrola i selekcja 
Synami 


kryminalistycznych 


-Instyticja Sądów Specjalny 
sce zostala powołana do Życia dekretom 
PKWN z dnia 31 sierpnia 1944 roku. Dó 
w należy rozpairy” 
wanie spraw przestępców 
hitlerowskich | spraw o: 
o zdradę Narodu Połskie; 
sanie list narodowości 


h w Pok 


tala charakter dwóis 

j popełnionego prze 
Mianowicie, rehabilitacja  „fołksdo! 
jest dopuszczalna ma terenach „włączó: 
nych” przez okupanta, do Rzeszy. Ponie- 
waż na tamtych terenach był stosowany 
zubergatorstw: 
i okręgu bialostockiego zgłoszenia „folks 
dojczów* były przeważnie dobrowolne. 


Faktem oczy- |g 


SEAT O WTN AWD YA 


364 wyroki śmierci 


Z działalności Sadów ‘Specjalnych 


Sad Specjalny w Łodzi jest sadam o- 
bejmującym olbrzymie terytorium 


okrę- stępsiw zostało popeluionych. 
) 


trwają jeszcze, moge powiedzieć, że po- 
złom ie PABEZÓW Wyda został 


y : spółcd ale czynnika spłołecz 
ego, Si O owocowych partii 


którzy KARN Sois 
W milicjantach. ` Drugą 
st osiągniecie wyższego sto- 
pnia. fachowości przez naszych milicjan- 
tów, a to dzięki napływowi absolwentów 
ze szkół m + podoficerski 
też oficerski 
nieusta 
tach wy 


że w. dużej mierze— 
ie prowadzonemu w komisaria- 


koleniu fachowemu i politycz- 
KATO oN Nna 


ów piotrkowskiego, łódzkiego, warszaw- 
0, piockieko. siedleckiego, łomżyń 
o i biało: 
do Suwatk 
eczkach 


we wszystkich miastach i 
stówsko-hitie- 
my swoje pracę na se- 


wych 
Na terenie całej Po 


iski Sądy Specialne 
+ z tego na karę 
52 I umłewinniają- 
cych 50. I 

Sąd warszay x siedzibą w Łodzi 
wydał 131 wyroków ś 
i i 84 — ucięwinniających. Sąd ten 


y | Wydział 


Od Częstacho- | é 
gdzie tylko zostały popeł-| s 


tępstwa pro-| - 


wydał najwięcej wyroków śmierci a to ze 
względu, że Warszawa i Łódź šą ośrod- 
kami, gdzie najwięcej tego rodzaju Przed 


i 


no-wychowawezemu, Program zajęć w 
každej jednostce przewiduje dwie godzi- 
ny wykładów, prowadzonych przez spe- 
cjalistów. Poza tym prowadzone są od 
początku bieżącego roku szkolnego kur= 
sy wieczorowe dla szeregowców w za- 
kresie szkoły powszechnej i dla oficerów 
w zakresie ginmazjum ogólte-kształcą- 
cego. Kursy te zostały uruchomione przy 
pomocy Wydziału Oświaty i Kulfury Za- 
rządu Miejs Kuratorium, < Nasz 
polityczno - wychowawczy, na 
czele którego stol mój zastępca do spraw 
polityczno>wychowawczych por. Henryk 
Kozłowski, dba także, aby — oprócz 


iego i 


kształcenia i dokształcania fachowego i 
ogólnego milicjant miał również możność 
<znego spędzenia wolnego czasie 
y _Milicyjnej co tydzień 
yty 


odbywają się 
'głaszane p: 
rozumieniu z 


popustarno-nank0= 
esorów w po- 
Poża tymi wy- 


we, wy! 
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wyciąć j przez kody 


PA 


stosun azu z przed lat 6.ciu 
zmienił się dfticzo. Nie jest to co- 
prawda odkrycie Ameryk. ne zmia 


ny, w. str 
kraju po w: 
za$bsi 
tylko w Polsce. Ł 
już 


jednak. trzeba to 
į posiadała 


wia Łódź į dz 
Mitno „partie 
ta ząchowaty 
przemystu tódz. 
troche surowe. 
owiana! Iód Y z 
szych dni wolności: Do remanentu, 
i ówdzie smutnego, przyby 
jazm—szczery! entuzjazm ł 
ta pracy. zm robotr 
jszybclej i jak na 
niej zmontowano. rozbite i po więkśz 
części przygotowane do wywózki. do Alf- 
reich, zespoły „maszyn, transnorty suto- 
: Wschodu i Zachodu nadeszły 
nie trzeba było długi 
hy do obrazu twórczości żywk 
Noweł Polsce przybyła 


pierw- 


tu 


sro Ý 


Łódź z piórooaszami dymów 


Miasto, kłóre miało zawsze nałwi. 
szy odsetek zachorowań na «ruž 
0> które nie bacząc na trudności a. 
i transnortowe w począte 
kach naszego niepodleslego bytu wprzę- 
gnelo w. proces przysparzania dóbt 
materialnych, wytworów rąk dziesiatków 
tysięcy — ło młasto 


„seslizuła dziś swój wkład w ogólne dzieło 


odbudowy — rzec można iak netnetntej. 


nem erólnych fabryk przez 
Zjednoczenia branżowe, wykonywanć są 
w calej rozciągłości i z nadwyżka. 


» To nię e słowa. Fabrvlć znane 
całej Polsce i w świecie: Ei 
Grohr Poz 
Leohnarda i W: 
Mantfaktury—tetntn żvcłem: f 


Z sutówców 


alnych w tet chwili 
tzn. z bawełny przychodzące! t 
zře un ompensacyjnych ze 
IN nrz bawe tostarczo+ 
naj przez dź produkuje ma- 
teriały ubraniowe. pościełowe, materialy 
na koszwie, flanele i <leclichy. Przerwsł 


zpresstu! 


Codzienna nowelka „K 


Dzieck 
ret | won 
z jeyo oje 
przyja my się: przez 
y czas i dlatego zapytałem, czy czuje 


tka wzięła je na 
oju. Zostełem razem 


za) 
sta z pol 


Zdpełnie szczęśliwy. i 
— To dobrze, sle powiedz mi do stu 
gisbłów, w jaki sposób ty, z twoją Jekko- 
É i wstretom do małżeństwa, ożi 


Ale 


ia, mój drogi 
odnie w głębokim to- 


tylko 
zą oknami 


że byłem za- 

Pamiętasz 
wycieczki Kajakiera? 
oją posadę do 
Częstsze d 
W. sobotę wie- 
ma małą tańcówkę, a 
od samego rana — 


m 


ne 


zie 


x Aprlyda 


*vyktj rieditas 
bz w stronę galego 


panowała | s 


niany nie odgrywa jescze 
Łodzi tej roli, jaka winna by mu 
ybaść w udziale, jeślibyśmy „wzigji 
zainteresowania i pośrzeby ludności 

Brak surowca w 
stoi na przeszkodzie 
wełnianej I odpowicdnierzu zaspokojeniu 
rynku. Okupant przestawił wiele fabryk 
wełnianych na prooukcję opartą na «nne 
Bttrowce, procukujjee z włókien sztucz. 
nych. Zresztą | przed wojną jeszcze wiel- 
kość produkcji prze rysiu wełnisnego Wy- 
ła w olbrzymiej dysp. oporcji do wielkn- 
ści produk: przemysłu bawet: *anego. 
en stosunek ilošcims » uirzyniję s 
dzisiaj: 


yprodukowali ponad 
tkanin  bawelnia- 


YYYY TYT WO 


Równe nrawa kob 


20. EXPRESS 1946 


ą parą-n 


z chaosu, męczy i 


sieroty ea 


etv i meżczyzny 


ny: 
Ale cechą 


mian polityc: 


tysiecy robotn 
Takie v 


ski 


dzie robotnicy 


nie 


Ale 


łalnością 


9 edy 
lub wrę 


szkodliwych 


ni 


owych dmach od myśli o 
ciela przeszli do idei 


niu. V 
we. własne 


wszyscy robotnicy — powtar 


osili 


ka okupa 
dpów 


br 


dzie 


tu 


niew 


i około 7 milionów m, wełnianych. 
charakterystyczną 
dzisiejszej to również konsekwgne 
„ Przez pierw 
ię wrażenie: 
i zatrudniające pu k 
ków stały się bezpań- 
odn 


nie dzi 


Łodzi 
prze 


i w- 


ny się temi 


właści= 
upaństwow 
Przynajmniej we własnymi przek 
tępująca ta i ów: 
ły załamała się już w parę 


tps mra aguen 


jara 


w projekcie nowego prawa majątkowego 


W dniu 1 lipca 1946 r. wejdzie w ży- inwentarz nabyty jest własnością współ- 


cie nowe prawo majątkowe małżeńskie, 
którera projekt dyskutowany był niedaw- 
no ma posiedzeniu Komisji Opiniodawczej 


w Ministerstwie Sprawiedliwości, w obec- 


e 


t 


ności przedstawie fnstytne dowych. 
prawników, przedstawici 
stronnictw politycznych, przed 
duchowieństwa, oraz prasy. 
Radą. projekty jest wysunięcie 
pierwszy plan zasady równości 
matżonków w-obowiazkacy wot 
noty rodzinnej Oboje małżonkowie są ie- 
dnakowo odpowiedziały! za utrzymanie ra 
dziny i wobec osób trzecich. Podstawą 
prawna dekretu jest przełecie zasady roz- 
dzielności malatkowej Ww małżeństwie: 
znaczy to, że dochód z pracy należy do 
tego. kto pracuje. 

Przyjmuje się jednak szereg wyjątków 
od iej zasady, a mianowicie: majątek gso- 
bisty małżonków oraz ich wspólny doro- 
bek w gospodarstwie domos 
wspólną własnością, o ie 
nie postanowili inaczej w umowie małżeń 
kiei. Również w gospodarstwie. rolnym 


wybitnych 


na 
obojga 


c współ 


fest 


rm 
małżonkow 


SANDAŁKI 


Warty, Dobiłem do jakiegoś cypla i odlo; 
Zanurzyłem, pamiętam, r 
yglądałam się, jak mi ucieka 
Drzeż palce. Nzokoło nie było żywej du- 
Ciepłe promienie słońca rozmarzyły. 
Nie wiem, jak długo to trwalo, gdy 
wtem wzrok mój padł na dwie kupiące się 
iety. Jedna z nich siedziała na brzegu, 


przykryta czem, druga stała aż po 
Szy. wodzie. Poruszyłem niechcacy 


I jedna z nich zauważyła mnie, Zanim zdo- 


tałem'slę rozejrzeć. dwie zniknę?: 
łem wówczas dwadzieścia pieś lat 
ieku kaźd oda ur 


szczyłem. je 
chwili byłem z: 
w tamte 


kochany: 


jesień 1 nie kanano 
falach rzeki. 

le zim 
wodzenie 


stam- miałem 


ną. 
Dyskusja na posied: 
niodawczej rzuciła cii 


ny z obowią: 
tym, że faktycznie dz 
w szerokich sferach 
dzona w 


ni męża 


stosun 


wzgłędem startu Ż 
| robków I 
kwe 


na 


Ha wa 
zasada 
wej m: 


kretu 
anków. 


Wnioskodawcy 
dekrety o pray 
hezpiecza 


n dziecko 


niezbedne uzypenienie 
mniątko 


Fm. 


Proje 


nowarg 


jest niewain 


kiem naprzód e deminer 


ycia i emancyp 


obi 


efty ro 
Myślał 
Pew 


jome; 
£ 
tàebki, powiedziałem 
tego lekkomyślnego. życia, 


fo spot 


afem sobie 


stę 
w sezonie. Zobaczymy 


roku”, 


we 


motywniac 


o, poziomu zą*| 
L Dyskutowana była 
ńlnego dorobku 


rety 


pe 


skóro ten j 


1 mnie 
że w: 
| zygnować z tego lekkomyślnego trybu ży- 
Przez chwilej 
mi się, niej 
dohala się, lecz| 


eniu Komisil Opl- 
światło na 
stanowisko kobiet wobec nowego prawa 
Kobiety prawniczki protestowały przeciw= 
ko zupełnemu zrównapiu obawiazków ġo- 


to 


jeszcze w Polsce 
kobieta jest upośle» 


mężczyzny pod 


również 


orar It 


zapowiedzie! 
spadkowym i prawie za- 
fakó 


lori 


i 
rsiąż jednek o mojej ni 
kdy we fraky. 1 
bzawany wróciłam do mej niespalonej 
sobie: dosy 


„61 


ną 


jJ- 


— rozdzielności ma- 


dalsze 


el 


Dosyé 


młodą 
że- 


y 
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tygodni. Od idei kapitalistycznej jedno- 
stek była droga do idei państwa. Zrozu- 
miały to załogi fabryk, patrząc na rady 
zakładowe nie tyłko jak na rzeczy nowe 
i nieznane, ale jak na rzeczy konieczne, 
Umaenia się przekonanie o wartości pra- 
cy dla państwa — właśnie w jednostce, 
Fabryki łódzkie stanowią dziś poniekąd 
samodzielne organizmy gospodarczo-spo- 
łe Wobec trudności budźetowania 
rodzin robotniczych w warunkach niedo- 
statecznie znormalizowanych — poważ- 
na rolę spelniaja stołówki, przesuwając 
pimikt ciężkości na samą fabrykę i tym 
samym jeszcze mocniej zespalając robo- 
tnika z warsztatem pracy. Fabryki mają 
własne sklepy, rdzłe robotnicy zaopatru+ 
ją sięw materiały premiowe i gdzie rów- 
nież „wykupują swe przydziały żywnoś- 
ciowe. ‘Przy fabrykach są żłobki nie 
ie, ale są, odejmując robotnicom 
o dziecko, sa przedszkola i sa 
świetlice. 


Ale są to już osiągnięcia: polityczne 
świata pracy. Wiążą się one z całością 
obrazu życia gospodarczego Łodzi ipo- 
zostają w pewnym stosunku do osiąg- 
nięć technicznych przemysłu. Stosunek 
ten wykazuje pewien charakterystyczny 
rys. Otóż poziom techniczny. rozbudowa 
i nasilenie pulsu przemysłu łódzkiego do= 
trzyma kroku rozwojowi społecznemu ro- 
a lódzkiego. Trzeba na to przede- 
rstkim czasu. surowców, maszyn f 
specjalistów: Czas zrobi swoje już nie- 
awem. Surowce przyjdą w lepsze! ja- 
kości į w wiekszej ilości — przede wszy- 
sikim chemikalie, na zasadzie umów han 
dlowych, orzyjda į maszyny. Wielu spe- 
ejalistów jedzie do. kraju z obczyzny, już 
wkrótce zasila oni szeregi fachowców, 
tak niewielkie jeśli chodzi a pofrzóby 
nadzoru į remontu maszyn. 


„ To są pilne potrzeby Łodzi. Im szyb- 


ciej hedą zaspokojone, tym szybciej ł 
ivm m t nastapi widoczne 
szenie inei produkcji. którą w roz- 


zagadnień ekonomicznych 
wa rolę wezła. Za tym wzro- 
przyjdzie zniżka cen na wyroby 
wsłowe a wlec tym samym I oa 
oródekt" chłopa. Obniża się ceny — to 
uczynimy pierwszy zasadniczy krok. na 
drade To stabilizacji życia gospodarcze- 


go w kraju i stabilizacji pieniądza. 


prze 


wieczórek tańcują-| kocham tę nieznajomą rusałkę, Zapytała, 
w, sprawiłem 


kiedy to było i zauważyłem, że oczy jej 
szklą się, jak gdyby od léz, a wargi drgają. 
| zapytała, czy rezygnuję z życia towarzyw 
skiego, pragnąc się może ożenić? I móże z 
| tą księżniczką z bajki» która na pewno by 
ła sennym mafzeniem? Powiedziałem jej, 
do dziś dnia przechowuję namacalny do= 


© | wód jej istnienia. Zabrałem wówczas z brze- 


gu parę, zielonych sandałków, któresą dla 


mnie rolikwią. Wówczas wybuchnęła 
śmiechem. Śmiała się niepowstrzymanie, 
Zawołała głośno: „Zosiu, Zosiu, chodź no 


prędko”... (Zosia to byle jej siostra) „oto 
przedstawiam ci rabusia ttvoich porannych 
pantofli"... f śmiała się śmiała do łez. 


* Dymyślasz sie chyba. co potem*nasta- 
piło. Zosia jest obecnie mnią szwagierką. 
Ona to była duchem opiekuńczym miłości 
mojej, Tzabeń. Ona ubłągała ojca, żeby 


| vdzjdlił sezwoelnią na to małżeństwo: Iza 


bela i ja jej tylko zawdzieczamy nasze 
Obecne szczeście. 
— Czy jest zamężma? — zapytałem. 
— Nie, mieszka u mofego teścia, ałe 
edza nas berdzo czesto Kapią się 
wezas razem 7 Izabelą tak, jak wówczas, 
ksją przede mną. 
— Spójrz. oto ona — i Jerzy pok 
mi album z fotografią swej szwagierki. 
— Ależ ona\fest zachwycająca! — zas 
wołałe i 


zał 
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Program ra 


Komun: 


liowy na dziś 


żny, 11,30 „My po wye 
go z cykli = 
ze nowe płyy 
w oprac. Bò- 
8 W-wa, 15.00 
15.30 Przegląd toatral 
echala. 1540 10 -min. 
o Wyszomirskie= 
sert życzeń. 1650 Listy I pros 
deusz Lopatewski, 17.00 „Po- 
y fonte" w wyk. Orkiestry, 
nid Władysława Górzyńskicgo, Sta- 
a fzefaw Domieniecki — 
recytacje, Lucjan 
jszka Les ska 
900 „Uśmiech 1 pio 
a Markowskiego. 1- Ane 
azane płosenki*— 
o 1915 W-wa 
21.35 „Udzial lae 
odbudowy krajn*— 
to. 22.45 Mnzyka 
22.40 Program 
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Krojowej Rady) Feliks. 
1 ma posiedzeniu w An 
roku, za ofiarn y 
przemysta Í gospodarki Tomasz. 
Łodzi i gorliwe v s 
yth ohowigzkó 
chwały i pożytku Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, -— zosinil odznecj 


20) Florc 
J Gałka Win: 
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r son, 104) Por 
rzej, 37) Jani tskowski He 
39) Józefe: iński | 107) Pycio 
nunt, 41) Ka R e ław. 106) 
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£dward, 9) Fur 
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6) Górzyński 
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Kazimierz, 10) Frzyby? Stalsk 
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emaye 
76) M: 


Piętro wy- 
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eczysiaw, 38) Li-f 


marczyk „Józef, 
sław, 39) Moskwa 
Feliks, 41) Napiernłaj 
owski. Jam, 


iorz, 


47) Piwo- 
low Alrk- 
50) Przy- 
Puchalski Mateusz, | 


a stwięrdzo- 
emincjował przed 


51 
Rudolf, 53) Fogowiez| jedna: 


podczas okupacji pószczenń! 


ki. Czasami od! X À Ry Szd ta” obet udna Zacadke do 

) Romano Jutia, PO RZECE watoritm | i š a u zagarikę 
NE | nie de maskuje bez ro zania, czy Szyfsten byf zdrajcą, 
58) So -.|19w agentów > ł rodu polskieco, czy. też t nitle- 


y syiuacją ` 
< zności — 
iga winy bowiem 


Szklar 
sy Szy 


70 w + 
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1 wiceprezes 


Stefan 
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*nryk, w 
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mu 


pstałnio w 


| Nr 65. Wios 


149" 
* pitt Andrzej 17) Boglet J 


, zmiszezony Ory: 


PZ ZUW 


i pragnie pokojowej współpracy z wszystkimi narodami. Bogatsze i silniejsze 
państwa powinny nam pomóc 


Przemówienie ministra Stańczyka przez radio w Londynie 


„„ LONDYN. (PAP). Na zaproszenie ra- 
dia londyńskiego minister Pracy ; Opieki 
Społecznej, Jan Stańczyk wygłosił w 
Londynie przemówienie radiowe, trans- 
mitowane na wszystkie rozgłośnie i okre- 
ślające stosunek Polski do Organi acji 
Narodów Zjednoc: s 
czyk powiedział m. in.: 
„Spośród wszystkich narodów, mitt 
jących pokój i pragnących pokoju, naj 
bardziej może pragnie trwałego pokoju 
naród polski. Przeszło 100 lat niewoli. 7 
której prawie każde pokolenie Polaków 
pragnęło sie wydobyć p 
wałki przeciw trzem zabo 
pnie dwie straszne w ach — a 
narodu pol: o napewno nåjstraszniej+ 
sze — wojny światowe, nauczyły nas ce 
nić trwały pokój nad ko. T. 
Polacy dzisiaj » ufnością petraa w s 
Organizacji Narodów 
wierząc, że położy ona kres 
powi narodom j ludom vokój, DI 
nięcia tego celu nie wystarczy jednak t 
-ko organizacja i program € 
rzeczy ważne, ale najwa 
dążenie do pokojowej wsnółpr 
darczej, polityczne 
narodami było szerere 


oma ni 


i wojny 
| gospodarczo 


Naród pol 
straszliwie s 


z tej 
wymordowatnych 
; sierot, inwafidów, n 
tych, setka 
saalonych wsi, 

port. wyłato- 


dobitków obc 
zburzonych mi 


wiona gleb. cena, iaka 
ACH e mie tylko 
BYKA CAN ANATOLA WMA TT MANAN 


Kiedy można żądać 


zmiany imi 


Termin do dnia 31 
Dekret z ] 
U. R-P; Nr 66 poz 
w których możne 
i nazwiska i 
zmian. 
Każdy o! 
soby, nie p 
ści pańs 
mają mie. 


dor 


Tr 


padki, 
imienia 


ANR 
1 do zmiany imie- 
nostępujących przypad- | 


eprowadzenia 
gdy ubiegają- 


albo ośmie- 
ścią czło- 


2)w okresie czasu od dnia 1 września 
1939 r, do dnin 9 maja 1945 r. przybrał in- 
owy), pel- 
armii spr; Ezy 


mirzonej, 
oddziale pa 
wo - denmkr: 
organizacji 
tycznej, pro 
niemieckim i v 


wiązki, 


e Peas 
7 demo 


kiego jub jego popteczn 


skim, i 
6) nosi nazwisko, które -ma formej s 
imienia 


Fodanie o 


czególności 


„|dekaty nad sprawozdaniem Komi 


za swoją wolność, ale į za wolność świa- 
ta. Wydźwignięcie się z ruin, zalecz 
ran ządanych ez wojnę į barbar: 
okupację wymaga przede v 
spokoju. Ale nić tylko to. Szybka odbu- 
dowa gospodarstw, któte zostały znisz- 
czone, wymaga natychmiastowej pomocy 
ze strony tych narodóń 
gospodarczy nie uległ z 
" 


WYG OKA ET 


Świat pragnie pok 


jedne z 


AAAA 


sie wojny. Ji 
bogatyci 


od 
dów Zjednoczonych sprawn. 


dzyńarodowej 


m obok narodów 
y nędzarzy, 
nadmiarem bogactw, a 
Oczekujemy zatem 
Organizacji: Naro- 


i bowie 


nie tyłko w kierunku zabezpieczenia trwa 
łego poóworw e i taki óipracy, mi- 
łujących pokój narod zniszczonych 


PDC ATENA ORAWA 


Koju | bez 


przez. działania wojenne, Narody miłują- 


ce pok tS steboko go 
świata, w którym b. mogły—bez oba- 
wy przed wojta i nędzą — spokojnie 
praco: 


niemy zi- 
y dobrze., 20u 
g nardu, ale 


pew 
zw mianym 


MM 


R 


OO OWYCH 


ECZEŃSTWA 


Belgia i Luksemburg Borat z wiarą i nadama na O.N.Z. 


LONDYN, 19.1. . Agencja Reutera do- 
nosi, „że w piątek dnia 18 stycznia p 
nym wieczor wołano specjalne. posie- 
dzenie Generalnego Zgromadzenia ONŻ, 
aby umożliwić zakończenie przed sobotą 
ji Ptzy- 


goowawcz 

Posiedzenie otworzył szef deleg: 
łoruskiej, Kużma Kisiele' 
czył, że pewna ilość znar 
przestępców wojennych zna 
nie w Hiszpanii i zażądał 
Narodów Tjedana 


go ukarania. Nastopile. kierow 
jskiej, Bakin, 


owe Nowej ej 
> Belgia ma wnięż 


teren; 


zamiar | 


da 1945 s, (Dz. 


5) nosi if [aj brzmieniu niepol--| ż ż 


tral 


oddać towe terytorium w C 


PROZAK ATAK ORAN 


| nazw! 


w a 


sa f a 
Na 


ka | 
grud lnia 1947 roku 


po: 


historyczne lub wstawione na polu kultu- 
ry, 


działalności politycznej i społecznej 


lodzi uzasadniona! obawa. 
że strona ubiega się o zmianę nazwiska w 
zamiarze ułatwienia sobie działalności 
czej, uprawiania nieuczciwej kon- 


z tych s mych przyczyn, c ozmianę na wie 
ponad to i w tych wypadkach, j 
t imieniem zdrobni. które nie usa- 
modzielniło się, lub jest imieniem, $ 
stanowi neoologizm 1 nie weszło do zasobu 


— w wypadkach wskazanych: wyżej — 
złożyć prośbę o zmłanę nazwiska 
imienia i nazwiska najpóżniej do 


lądczenia o powrocie do 

swych detychczasowych imion + nazwisk 

i do udowodnienia swej tożsamości. Wła- 

i ogólnej d instancji wyda 

zje ustalałącą tożsamość, 

które złożyły p 
nadał używać pseudoni- 


zmiany nazwi=| y 


żeli strona ubiega się o nazwiska)” 


istracji ogólnej | y 


rośbę o zmianę | s} 


ubiega sie 
(dr 


stroni: 


zenin 


0 zaianę ne: 


A 


nia 


ego wkofńicze- |, 


służenia ©: 


cze siedem wy 
nych: „Z rę. 


da U: taii i Nauru: Czło- 


Langehove 


Belgia pod Zeromudźe- | M 
nie o swym niezłomnyju postanowieniu 


edzynarodowejk 


opracowywania Karty 
ię 4ojalnte do jej 
e ujawni w przy- 


mgr. 


prot êr. Ju-] 
| 


fia Solą- 


póstunowił jo- 
żą nagrodą wi 


trzecią 
stawa sklepowa", 


o się wyróżnić jesz- 
itnych utworów scenicz- 
iela" — godło „Roki- 
a" bez godła, „Przebacze- 


„Zmicz”, „ren głupi Fra- 


J2 Ło 
|slow Godlewski z Pshłanie, „Przebaczenie“ 


”, Van Langehove podkreślił du- 
interesowanie Belgii Trybunałem 
dowym. Van Langehove dodał: 
jest j Dobrobyt 
viata jest nie nmiej niepodziel- 
j. Współpraca międzynarodo- 
iny cel w dziedzi 
darczej. Winna się ona przyczynić do Wzró= 
stu dobrobytu ludności”. 
Minister spraw zagranicznych Luksem- 
i owniłe delegacji luksembur- 
; WAR BOW. oświadczył, że ludność 
aństw, które były 0- 
sir 2 nadzieją i za- 


ludności $ 
ny, niż pol 
wa ma 


wojnę — pifei de= 
legat—musimy umie: ducha, który ją 


na krótki utwór „sceniczny ródła Kursy 


> „Stizo z za mu- 
„Pasowanie Jano 


— godło „Limb; 
— godło „Samouk”. 


r | sika na zbójnika” — godło „Zbójnik”, „Bas 


ran w wilczej skó 
Kos. 

„Po otwarciu kopert okazało się, że au- 
torką „Gruszy na miedzy” jest Stefania 
kka z Zabkowie, autorem „Dobrześ 

Leopold Rybarski z Łodzi, Wy- 
Teodor Goździkiewicz 
Włady= 


—. godło Marian 


zrobił” 
stawy sklepowej” 
„Z ręki przyjaciela” 


za, 


Marin tkowska 4 Kielc, „Ten głupi Fra- 
nek” Włodzimierz Kwiatkowski z Gnicz- 
na, „Strzału z za muru” Konstanty Krusz 


%Antoniewa—Stoki, „Pasowanie Janosika 
na zbójnika” Edward Kłontecki z Zukopa= 
nego, „Barana w wilczej skórze" Magdale- 
na Samozwaniec z Krakowa. 


DADZA | 


Feeds, Emeszejika i sztuka 


nia kom 
której doty 


Da 


Bozuckim, Bug 
Modrzewski m i 


TEATR 
św ned: 


koracyjna i kost 
20, 
tywach Szk 


anmargligis „Wes 


nowa iWistra 


TEATR WF 
13 min. 45. d 


a przedstawię- 
Figara“, 
odbyły 


owe przedstawi 


ESTRADA POETYCKA 
Dziś o godz, 16 w gmachu PIST, (Gdańska 
82) Tisty Chopina w wykonania Zofii Małynicz, 
Jama Kreczmara (recytacjo), Marii Wikomire 


jii wyptzed do ostatniego 
biora: Grabowska. Horecka. 
mięcki, „Grabowski, Krasna |. 


Skalski 1 Wa 


zeniem komedii R. 
malowane” z Godlewsky, 


Pańczy 
Jacki zerowiczęm. 


POWSZECHNY TUR 
ziete. o mge 16 | cod 
1 


wa Mierżejewskie- 


Z= 
szyś dotychczasowe 
wierszcza” z niezwykłym en- 


Kaś i na mo-| Mi 


skiej (fortenian) ! proi Karola Stromengera 
(Słown wiszace). 
WILEŃSKI TEATR LATEK 
Łódź, Wipury 4/6 
Gra baike „O Gwiazdęe z Nieba". "W nie- 
dzłelę 20 bm przedstawienie a x. 1213 pp. 


TAIR, s Saski 


„Gra hanit T ka). pł. 


6 
„Nałsźcześliysza z 
W nie- 


TEATR W SARI GEYFERA 
W. niedzielę án. 20 bm o godz. 17-63 min, 30 


niezwykłym 
z za „POPY- 


powtórzona zostanie 
powodzeniem 


CHADŁO*. Ce d złotych. 
a i weak: Dzieci VE tat 14 nie he- 
E: OIDIS YR 


Ür. Reicher ` 
Specialista chorób wensrycznych 
+ Południowa 26. 
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STRESZCZENIE POWIEŚCI 

Z okazji wyjazdu córki Reny, za granicę 
przemysłowiec, Marek Herd, urządza przyją- 
cie, 

Wśród zebranych reprezentantów łódzkie- 
go świata fabrykanckiego znajdują się: Zbig- 
nłew Orszewki, Urszula Braaer, dziennikarz 
Anstol Llnicz I panj Ela Kamm wraz z swo- 
im młodym kochankiem, którego przywiozła 


+Soble niędawno z zagranicy, 


Panl Ela lest zrozpaczona, ponieważ jol 


Paul ma zbyt wiele powodzenia u innych ko- 
blet. ż 


Z bocznej szuflady binrka wyjął kar 
setkę, 

Wypadl % niej plik fotografi i rozsy- 
pał się po stole. 

Oczy starego sępa zlagodniały nagle. 

Oto portrecik Ludwika w pierwszym 
szkolnym mumdurku, A to fotografia Re- 
ny, kiedy miała pół roczku i nis umiała 
jeszcze chodzić... A tamto Bernard przy 
małym dziecinnym rowerze. 

Prawda, prawda, spadł raz z tego ro- 
weru i złamał sobie nogę. Oj, było wte- 
dy płaczu i kłopotu... 

A to fotografia całej trójki z nadmors* 
kiej plaży w Ostendzie, Jakoś zbyt długo 
siedzieli wtedy z matk za granicą. Stęs- 
knił się wówczas za nimi tak bardzo, że 
choć z zasady nie jeździł nigdy da žad- 
nych kurortów, wpadł wtedy na parę dni 
do. Ostendy, ażeby wziąć w ramiona żo* 
mę į uściskać dzieci. 

A teraz?.,. 

Marek Herd wpatruje się długo w o- 
statują Totozraiię Ludwika. Niby rysy je- 
zo twarzy są te same, a jednak oczy oj- 
ca odnajdują w nich coś obcego, zupełnie 
sobie nieznanego. A i ta Rena w czarnej 
balowej sukui z dyskretnymł biatymi ko- 
rofńkami jakżeż inna jest od tej malutkiej 
dziewczynki, która dwadzieścia lat temu 
codziennie wieczorem przed pójściem do 
tóżka obejmowała jego szyie drobnymi ra 
niońkami, słodkim szczebiotaniem życząc 
mu dobrej nocy. x 

— Odzież te dawne czasy? — smutne 
ią coraz bardziej sepie oczy starca. — 1 
cóż mi jeszcze zostało, prócz pracy? 

A pracować lubi stary Herd. Praca to 
robienie pieniędzy, a pieniądz to zasadni- 
cza w świecie rzecz! Szkoda tylko, że ma 
tak mało w życiu szczęścia. Raż w cza” 
sie wojny Światowej zniszczyli Niemcy 
iego fabrykę, wywożąc cały surowiec 1 
wszystkie maszyny, tak, Że trzeba było 
dorabiać się od początku. Potem znowu 
omal nie zruinowały bica zagraniczne es- 
kapady Ludwika, teraz znowu sytuacja 
stała się tak ciężka, że należy obmyśleć 
jakieś nowe posnnięcia, ażeby utrzymać 
się na fali. U 

— Trzeba będzie zakupić te partię ba- 
wełny — kalkuluje Herd, — Trochę się 
dopożyczy w barku, a trochę... 

Bierze do ręki ołówek. 

— Mam w kasie mato gotówki, w ma- 
zazynie sporo towaru, Jeśli przy ostatniej 
wypłacie robotnicy zgodzą się, Że za- 
miast zapłaty w gółówce, otrzymają ią 
w towarze, zyskara wtedy... J 

Olówek jeza przesitwa się szybko po 
papierze. f 1 

—Sto dwadzieścia tysięcy w ciągu 
dwóch tygodni. A to fuż coś znaczy. — 
Opróżnię trochę magazyn z najniepotrzeb 
niejszezo balastru, żyskam dodatkowy ka 
pitalik na żakupno bawełny. A i Renie 
będzie moźtta dorzucić jeszcze cośkolwiek 
na .jgi woi 

Przypomnienie 'o Renic kazało mu od- 
łożyć na chwile ołówek. 


— Ciekawy jestem, czy Rena już wró 
cita? — pomyślał. a 
, Ale Rena tańczyła właśnie z młodym 
Fitinem (synem wielkiego Oskara Ejtina) 
w pałacyku Brauerów. —_, 

Było tu znacznie milej i bogaciej niż 
w posępnym staroświeckim trochę miesz- 
kaniu Herda, który odziedziczył ie wraz 
z fabryką po zbankrutowanym Aliredzie 
Kubelcie. 

Pałacyk urządzony był bardzo nowo- 
cześnie. Szerokie wielkie okna, zasłonię- 
te teraz na noc stylowymi kotatami, nie- 
przeładowanie wnętrza niepotrzebnymi 
meblami, na lśniącej posadzce plamy gu- 
stownych dywanów, parę niezłych obra- 
zów, przeważnie martwej natury, wszyst 
ko to składało się na gustowną, dobrze 
skomponowaną całość. 

Nastrój towarzystwa był też weselszy 
niż u Herdów. 

Rodzice Urszuli, nie przeszkadzając 
młodym, nie pokazali się wcale, Zaalarmo 
wany przybyciem nocnych niespodziewa- 
nych zości, zjawił się tylko trochę zaspa* 
ny (spał już bowiem od trzech godzin) 
młodszy brat Urszuli, uczeń ósmej klasy 
niemieckiego gimnazjum Willi, który asy- 
stował teraz naprzemian to ślicznej Mar- 
got, to jej równie Ślicznei siostrze Romie. 

Prócz nich, Urszuli, '—Reny* Herd, Z! 
niewa Qrszowskiego, redaktora L 
Eltina była jeszcze kuzynka tego ostatnie 
zo, Klara. Tańczyła ona jednak mało, pil- 
nując mocno krewnigka, *tóremu ta Opie- 
ka tak bardzo znowu nie ciążyła. 

Zbigniew prawie caly czas tańczył z 
Urszulą. 

Mieli jirż za sobą tyle miłych wspom- 
nień. Nie związały ich one zbyt mocno, 
ale dzisiejszy wieczór i noc. miały w so 
bie coś urzekającezo. 

— Zakochałem się chyba w tej dziew- 
czynie? — myślał Zbigniew. A złote pach 
nące włosy Urszuli denerwitjąco muskaty 
jego twarz, kiedy płynnym, rytmicznym 
krokiem przesirwali się po lśniącej tafli 
parkietu. 

Dotychczas znał inną zupełnie Urszu- 
lę. Jej jasna nordycka uroda, jej spoxoi 
ne oczy koloru fiolków, adbitych w leś- 
nym strumyku, znamionowały, chłód i we 
wnętrzne opanowanie. Nie było w niej 
nic nigdy prowokacy. dy. nie tro” 
biła najmniejszego zestu, który by upo 


ważnił mężczyznę do jakiejś  śmielszej 
myśli, 

Teraz miała óczy błyszczące jak słoń: 
cem rozjaśnione szatiry. Na twarzy uka- 
m- 


em 


zały się rumieńce. Wraz z zapa: AH 
ej 


bry promieniowało z niej tyle cie 
biecości, tyle budzących pożądan: 
dów, że trzymający ią w ramie: 
mier czuł zawrót głowy. 

I znów — po raz drugi tej nocy 
tańcząca Urszula miiśnęła. noliczkieńn 


go twarz. Tylko, że policzek ten był te-| 


ego! tak di 
niew 2g 


raz gorący, a dolknięcie 
co — elektryzujące, Że. Zb 
taneczny krok. 

Szybko wyrównał go, i 
dyskretnej orkiestry tańczył 

— Pamięta pam jeszcze, CEL) 
tangó: tańczyliśmy po raz pierwszy na 
balu w techników? — zaszemrały cicho 
dei słowa. 

— Pamiętam — odparł jak echa Or- 
szewski — Była pani w błękitr kol 
i tańczyła stanówczo za często z Maksem 
Lińke. Wydawało mi się nawet, że pani 
ma dla miero coś sentym: 

Zaów parę tanecznych kroków, Lir 
szuła potrząsa głową fak, że promien 
iej włosów miusnęły twarz mężczyzny. 


t 


w, dźwięku 


l 
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Powieść o życia Łodzi — pwzed wojną, podczas okupacji i po. wyzwoleniu 


— Nie, nigdy specialnie nie lubiłam 
Maksa.-Nie widziałam go zresztą już ch$- 
ba trzy miesiące, A teraz tańczę z panem 
I iest mi bardzo miło, 

— To już brzmi nieledwie jak wyznar 
nie?. A' może jest. tylko towarzyską Kor 
kieterią? 

Zbigniew gubi znowu krok, 

— Zdaje się, że jest pan trochę żmę- 
czony. Natańczyliśmy się duż dosyć, 
chodźmy odpocząć trochę — spogląda na 
niego panna. 

Pozostałe pary zajęte są sobą. Ana- 
to! siedzi w kącie obok stylowego komim- 
ka, opowiadając coś żywo Renie. Margot 
i Roma (bez większego zresztą zapału) 
fiirtują z Willim. W przeciwnym kącie 
Klara przekomarza się z Ejtinem. 

— Nie przeszkadzajmy zakochanym 
przymruża oczy Urszula. 

Bierze go pod ramię i wyprowadza z 
pokoj. 

Nikt się mini nie interesuje. Tylko 
wślad za odchodzącymi poszło spojrzenie 
smutnych oczu Reny Herd. 

Ursziila mija parę pokoi į; wprowadza 
go do zimowego agrodu, 

Ponad nimi szklana kopuła, wkoło rząd 
kie palmy, rododendrony, paprocie i kwia* 
ty. I wielka, kwitnąca mimoza. 

Obok drabinek, po których pną się ga- 
tezie również kwituących krzewów tó- 


ży „Marechal de Nil“ stoi laweczka, 

Tu zatrzymuje się dziewczyna. 

— Siądźmy — mówi dó swego towa- 
rzysza. 

Przez minutę milczą. 
trochę 


Sytuacja dest 
niejasna i denerwująca.  Pachmą 
fkają młode serca. W milcze- 
ie Zbigniew dej dłoń w swoją. 

1 znów przechodzą minuty. Nie mówią 
nic, ale uścisk ich dłoni staje się coraz moc 
niejszy. 


zatrzymują się 
Oczy iej 
Na chwilę tracą swój 


ia dziewczy! 
na kwitnącym krzewie mitozy. 
stają Się zadumane. 
bfas! s 

— O czym myślała pani-w tej chwili? 

—pochyla się nad nią Zbigniew. 
dpowiada cicho,nie patrząc mu w o- 
czy: 

— Jak panu już mówiłam, zabawię dwa 
tygodnie w Paryżu, a potem pojadę na 
Rivierę. lałam sobie właśnie, że 
mo kwitnąć mimozy... 
lezenia i Urszula kończy za 


— jej towarzysz szu 
ka napróżno słów. A nie mogąc ich znas, 
leźć, otacza ią motniej ramieniem. — Więc 
pamiętać minie? 

ale stanowczo uwal- 
z jego objęć. Potem zrywa jed- 
ch obok ławki róż i wkła- 
tonierki. 

kę dzisiejszego bar- 
ego wieczoru! 

szybko, że młody inżynier 


nie zorientował się nawet w sytuacji po- 
całowała go w usta i wybiegła z oran- 


edy Orszęwski odnalazł ją znów w 
salonie, starała się nie dostrzegać jego 
spojrzeń. 

— Czyście się juž tak bardzo znudzi- 
owala zatrzymać swoich gości, 
do od > 
późno. Zresztą, trzeba 
ić trochę sił na Paryż — 


— Jest już 
nam zaoszczęd 
nie chciala zmie 

Zaczęto się Z 
|padając dłoń inż 
mu nie patrząc mu w oczy powiedziałą ci> 
| ehuitko: 


ać z gospodynią. Ta, 


swojej decyzji Rena. | d 


sterowi w dalszym cią- | i 


4) 


— Niech pan źle o myle nie myśli, ani 
nie przywiązuje większej wagi do tamte- 
go mojego chwilowego kaprysu! Poproe 
stu za dużo dziś piłam, za dużo tańczyłam 
a poza tym lubię pana. Do widzenia! Za 
trzy miesiące zobaczymy się znowuł 

zargi. Nie spodziewał się 
takiego epilogu miłej wspólnie z” Urszułą 
spędzonej nocy 

— Do widzenia! — chłodem światowca 
pokry! ogarniającą go gorycz,, 

Przed bramą pałacyku rózstała się 
również reszta towarzystwa. 

Samochody Fjtlna i Orszewskiego stas 
ty na dole, 

— Musi pan nas odwieźć do domu — 
obcesowo wzięły Zbigniewa w jasyr Mare 
got i Roma, , 

— Z miłą chęcią — otworzył drzwicze 
ki sportowego „E: * inżynier. 

Klara siedziała już w „Packardzie” Kus 
zyna, wol do Reny i Linicza: 

— Siada podwieziemy was! 

— Wolałabym przejść się trochę. Pófe 
dg pieszo — odparła panna Herd: — My- 
ślę, że pan Linicz odprowadzi mnie, nie- 
prawdaż? 

„Packard“ | Essex" ruszyły naprzód, 
podskakując po nierównym braku, ażeby 
po paru minutach wpłynąć na gładki ns- 
falt ulicy Piotrkowskiel. 

Marcowa noc zbliżała się do. 
kresu. Wysoko nad Łodzią hlyszczały 
gwiazdy, Gdzieś daleko stukało serce ja- 
klejś fabryki; r 

— Pasjami Iubię. takie chwile nicokre= 
slone: kiedy moc się skończyła a dzień 
jeszcze nie rozpoczął. Tę, fak ją nazwał 
Claudel między nocą a świtem najsłod= 
$zą godzinę à 

— Í ja też iubię jej nastrój — sKinęla 
głową panna. — I dlatego proszę: nie 
mówmy nie. Idźmy dalej w milczeniu, 

Szli powoli opustoszałymi ulicami, za» 
topieni w półmrokach nocy i swoich wlas 
snych myślach. A echo ich kroków stit* 
kalo cicho wśród jak gdyby umartych ka* 
mienie, 

Tymczasem jadące w samochodzie Ore 
szewskiego Margot i Roma rozdokazywa= 
ły się na dobre. 

Ojciec trzymał je w. karbach żelazną 
nieledwie łapą. Bliźniaczki były w domu 
spokojne, ciche, jak gdyby nie umiały do- 
liczyć się trzech. Ale przy lada sposo- 


ct 


bności, zmyliwszy czujność starego, da< 
wały upust 


swojemu temperamentówi t 
dyby ofiarą atawizmu . Mie- 
francuskiej, rosyjskiej, wę: 
mieckiej, płynąca w ich ży- 
łach burzyła się, fermentowała, sznkając 
ujścia w awanturniczych przygodach, 
Więc też i teraz zaczęły kusić Zbieniewa: 

— Jest jeszcze bardzo młoda godzina... 
A może byśmy wstąpili gdzieś jeszcze? 

Orsz , którego zdenerwowałą 08= 
tatnią scena z Urszula, był wyraźnie w 
złym himorze: 

— Bardzo przepra ie jestem wy 
jaikowo zm zę być już 
o dziewiątej w fabryce -- odpowiedzia! 
sucho, x 

— Szkoda — rozdasały się obie panien 
ki, bo mając okazję spedzenia nocy poża 
domem, chciały ją wykorzystać jak naje 
bardziej bujnie. 

Lecz oto auto zatrzymuje się już przed 
ich domem, 


Margot i Ram 


£ierskiej i T 


są znów grzecznymi, 
uienkami. X 
deczuie dziękujemy: pant 
kaw mis odwieżó— 
żegnają swego towarzyszy. 


(c 14) 
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Died 


W świetle reflektorów e oe 


Nareszcie los uśmiechnął się i do hok 
istów. Zapowiedziany mecz ŁKS z Lech 
poznańską doszedł do skutku, 
się co prawda z godzinnym opó: 
Jednair nie należy winić o to 
rów, lecz trakcję samochodową, z 
skorzystali poznańczycy. A ponieważ w 
drodze nie wszystko idzie jak się chce, 
więc zamiast o pierwszej, zjechali wprost 
na lodowisko, ~ 

Trzeba przyznać, że upartym osgani-ļ 
zatorom łódzkiego hokeja na lodzie nale- | 
żała się satysiakcja. Wiedzieliśmy ŁRS| 
robi starania nad rozbudową toru, nief 
przypuszczaliśmy jednak, Że zadano sobięj 
aż tyle trudu i w rezultacie zmontowano | 
arenę sportowz, jakich w Polsce dzisiaj 
nie ma zapewne zbyt wiele. Największą 
zdobyczą jest bezsprzecznie elektryczne | 
oświetlenie, umożliwiające organizowanie 
spotkań wieczorną porą, Hokej przy świ 
tle ma zupełnie - inny chara 
dnia. toteż wczoraj, w świetle reflekto- 
rów budziły się raz po raz wspomnienia 
dawnych świetnych turniejów krynickich 
czy katowickich, kiedy hokej polski zali- 
czał się do europejskiej el 

Z tych świetnych hoke 


leniem, 
anizato- 


której 


| 


owych dni pa 
wiele 


steśmy niemal pewni. że do ni 
my. gdyż młodzieQ polska misia zawsze 
dla hokeja lodowego specjalne uzdolnie- 
apia, Męska na, Pena Tozma 
FM mipów: 
sposobienia, toteż d 
się w niej nawet kasztem w 
ningu technic: 
Przygląda 
której nie zabrakło 
mej przęszłości i naz 


wamy na miarę 
krajową, Sześć okupa- 
cji nie minęło YA SAEN gdy 
chofzi o Ùk spocyficzną dziedzinę, 
kej na l O ile piłkacze czy nawet 
lekkoatleci ść nawet w c: 
najazdu hi r 
chwil ulubionej swej pasji sportowej, 
dla hokeistów nie bylo tego rodzaju m 
wości. Być może, że jeden lub drugi miał 
okazje poślizgać się gdzieś na jakimś przy- 
godnym lodowisku, atea treningu czy grze 
nie mogło być mowy. Fri 
Sześć lat przerwy 
szych dojrzałych bokeis 
chodzili do poziomu, zat 


ta 


y do- 
een 


i atalențowani, 
Swyletn: WeDo 


Uwagi te nasuwają się 
poza nawiasem meczu we: 
nie było powodów tak specjalnej ana! 

Cieszyliśmy się dzimy naszych 
hokeistów znowu na lodowisku, radował 
nas nadspodziewanie lic udział widzów, 
którzy dali dowód t kanadyjski w 
Łodzi, która przed woj eprezento- 
wała na polu tym najwyższej klasy, może 
liczyć na pełne poparcie. Z zadowoleniem 
zanotowaliśmy nieprzeciętny wysiłek or- 


ganizatorów, którzy szczędzili ni tru- | 
dów, ni kosztów. by 
hokeiowy w. bot: 


Odbył on! c 


ıfsterniak. zapoznał. się podczas spaceru na 


yma-| 


y wczoraj na lodowis 
było jedynie najsłahszą próbką 
gry kanadyj: j 

Zyozumiałe braki w 
odbić się na stylu gry. Tempo było po: 
kilkoma wyskokami ślimacze, technika r 


odpowiednim Lab 
etu 


ondycji musialy 


l 
o= 


wnież w 
napne 


gó 


R 


Pols 
pisał mist 
25 — 30 itn ts 
Począ ię pogłoski © 


zamiarze stworzenia Ligi hokejowej, co 


rzekomo miało ułatwić szybsze przepro- 
wadzenie mistrzostw. Później jednak z 
niełortunim iyu w obecnych warun 
kach zrezygnov zono prze- 


prowadzenie nii 
pods 


owych, by 
awie ustalić finalistów 

1a aura popsuła j 
zości działał 


„ W rezultacie zg 
gi reprezentowane będ 
e zespoły. fest ło n 


resi 


aL, nie bar- 
ura 
nie 


jest sto- 
nę bar- 
faktem 


mniej 
w Łodzi 
gotowzmiu 


nie poi 
stzoru nar 


myśl starych 
k narciarstwa wogóle nie by 
„ Wychodziło się 


stem mót 


a 


wistoś 


T 


Weatych dniach iem 080] 


przed S 


ch 
r, Mieczysław 


Pa- 


ul. Piotrkowskiej z Natalią Mroczkowską 
której tego samego dnia złożył wizytę Wi 
jej mieszkaniu przy ul, Jaracza 14-16. 

Po wyjściu od przygodnej znajomej 
stwierdzi! Pasterniak brak portfelu z 2-ma 
tysiącami zlażych, Wrócił do mieszkania 
i zażądał od niej natych- 
zwrotu skradzionych pienię- 


| Mroczko 


waka, według 


zdaniu Pa- 
j, lecz ostrej 


Wydawca < 


z postadanego| 


ych i świątecznych 
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zej miała się sprawa m uję-| di 
„|cjem. Nie był to bow ni aj stare- 
go typu,,£ tz linia, 
a tym mniej now ydanie z 
y anigmi i wy ysty w 
całej. pełni możliwości kęmbinacyjnych do 
przodu. 
Podnosimy brad te nie po to, 
dwie. 


wzostwa nokeiowe Polski: 


odbędą się 25— 30 stycznia w Krakowie 


odzono | z 


i pomiń 


MORD WALII 


>| Persterniak sianie za k 


tało dokonane w na-| r 


HU M 


puli 


yet 


kach 


inie sius 


bra f 
zorganizowania mistrzostw Pols już 
bież. sczónie. Nie widzimy jednak -przy- 
czyn, dla których miałoby się uniknąć 
zgromadzenia hokeistów w jednym ośrod 
ku i policzenia si 

Rewia krakow 


a nie przyniesie za- 
owanym kanr 
e Craco 


© nape< 
owania pol- 
i ustalenia dal- 


y W Krakowie 
jem nie tylko drużyny. ale 
ich zainteresowanych 


na myśli i opi i nape- 

e nartiarstwem 

ci nje wytrzymuje naturalnie * krytyki. 
Narciars mie może być i nie będzie 


sportem ster u Wi PEACE a gdy 

renowy to nie nie stoi 
kadzie, by również w miejsto- 
ne nizinnych uprawiać 


najzdrowszych 
dnych sportów. 
ję w iym kie- 


my o ni 


wms 


kalibru 9 mm od- 


rewolweru 
zlów do Mroczkowskiej, kła- 


nie 


Fastępnie z ca- 
an doświadczonego opr 
cisl, grabick Odnalszt| 
tym zabrał 
płaszcz zimowy, bieli- 


ją tr DEB R miejscu. 


mieszkania. 


złotych, poza 


futro knraktHowa, 


znę jedwabna, bieliznę pościelową, kape- 


lusze, kilkaneście par jedwaknyćh poń- 
czoch itp, rzeczy. 

W klika dni później swojej przyjaciół 
ce powie e rzeczy te dostał od przy” 
jaciela da sprzedania, i udał się z nimi na 
Zielony k. Tutaj powinęła mu sieno- 


dotychezas sprzyjające bandycie 
opuściło Pasterniaka. Futro ka- 
rakulowe zostało przez jedneg 
nariuszy miłlicyjnych już w rękach dru-| 
giego czy trzeciego nabywcy zakwestiono- 
wene jako pochodzące z kradzieży, a na- 
stępnie rozpoznane jako futro, należące dó 


za milimetr — szpałtę poza tekstem -- zł. 14, w tekście — zł. 21, — 


— 50 procent drożel 
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z funkcjo-| z 


WOODOOWOONONO AYO 


a, wii zość znała lepsze czasy, lecz 
chcemy zwrócić uwagę młodszym i niedo 
świadczony m obserwatorom na to wszyst= 
ko, czego wymagać należy od dobrych że- 
społów, 

Rozumiemy doskonałe przyczyny, któr 
re spowodowały, że stan hokeją naszego 
jest tak st i nie robimy nikomu 
wyrzutów. Am] ibicją naszą jest jednak, by 
jak m bciej przełamał stan kryzyso- 
wy 1 rozpoczał powolny, ale konsekwent- 
ny marsz ku górze. Dla tych to przyc 
wyrażamy peine uznanie tym wsz 


którzy nię zrażmiącć się przeciwnoś 
ruszyli do pracy z rozmachem i zapałem, 
tak w k zrobiło to kierownictwo 


ŁKS, któremi należy 
za trud i wysiłki pełne uznanie. 

Wracając do spótkania. to wynik 1:0 
był raczej dziełem przypadku, gdyż siły 
były na ogół wyrównane i równie dol 
krążek mógł znaleźć przypadkiem drogę 
do siatki łodzian. Pierwsze dwie tercje mt- 
nęły bezbramkowo, decydująco. trzecią 
bramke dnia zdobył stary wileński „rep” 
Staniszewski. 

Wt warunkach dzisiejsze rewa: 
we spotkanie o godz. 12 w południe wzbu= 
dzi zapewne żywe zainteresowan gdyż 
poznańczycy, odpocząwszy. zechcą zaper 
wne zrewanżować się łódzkim kolegom. 


Program na dziś 


W dniu dzisiejszym odbedzie się spo- 
tkanie rewanżowe Lechia -— ŁKS-w ho- 
keju na Lodzie o godz, 12-ej na stadio- 
nie ŁKS. 

Me bokserski Krusche Ender — 
Geyer o godz, 11.30 w sali Geyera. 

mę 


Mistrzostwa Łodzi w zapa- 
śnietwie 


Mistrzostwa Łodzi w zapasach 
rozpisane zostały na 27 bm. Odbędą się 
one w sali Domu Kaliury Milicjanta przy 
ul, Nawrot 27, 

Zgłos wypadły dobrze, gdyż za- 
pisało się ok. 50 zawodników reprezen- 
iujących trzy łódzkie kluby. 


się 


DGRABIL KOBIETĘ 


ka: dni przed Sądem Okręgowym w Łodzi 


zabitej Mroczkowskiej. Przeprowadzono 
błyskawiczne dochodzenia, wykryto meli+ 
nę Pasterniaka 1 po przeprowadzonym 
śledztwie nd o go w ręce prokuratora. 


Powyższe przestępstwo jest jeszcze je- 
dnym z dowodów powojennego rozłużnie- 
nia mordlności i zdziczenia obyczajów. Dla 
iałych jednostek przestały istnieć 
jakiekolwiek prawa etyczne i moralne, Z 
zimną krwią mordują i rabują. Jednak 
%arząca ręka sprawiedliwości przestępcę 
zawsze dosięgnie i wcześniej czy później 
odpowiadać on musi przed społeczeństwem 
za swoje zbrodnicze czyny. Bezpieczeństwo 
publiczne, tak obniżone na skutek działań 
wojennych, zaczyna działać coraz spraw 
j i żaden napad, żadna zbrodnia nic põ- 
zostanie niewykryta i sprawcy jej nie uda 


się uniknać słusznej kary. 


J Chrzan. 


W numerach medziele 


D-08553 


